
 CZYŚCIEC to ludzki wymysł - nie istnieje. 

 NIEBO  albo  PIEKŁO 
 Po śmierci staniesz przed Bogiem na  SĄD 

 Jak unikniesz kary 
 wiecznego PIEKŁA za swoje 

 GRZECHY? 
 Pozwól się uratować  - przeczytaj! 





 Broszura,  którą  trzymasz  w  rękach 
 zawiera  objaśnienie  drogi  zbawienia  w 
 Chrystusie.  Każdy  z  dziewięciu  tematów  w 
 niej  zawartych  opisany  został  w  całkowitej 
 zgodności  z  nauką  Pisma  Świętego.  Być 
 może  nigdy  nie  czytałeś  samodzielnie  Pisma 
 Świętego,  czyli  Biblii..  Być  może  wierzysz  w 
 Boga,  ale  polegasz  na  tym,  co  inni  ludzie 
 mówią  ci  o  Bogu.  Jednak  to  właśnie  Biblia 
 jest  jedynym  pewnym  źródłem  wiedzy  o 
 Bogu i podstawą wiary. 

 Pierwsi  chrześcijanie  opierali  swoją  wiarę  na  Piśmie  Świętym.  Niestety  z 
 biegiem  czasu  ludzie  zaczęli  bardziej  cenić  ludzkie  zwyczaje  i  tradycje,  niż  Słowo 
 Boże  zawarte  w  Biblii.  Pan  Jezus  ganił  przywódców  religijnych  swojego  czasu: 
 "..jak  jest  napisane:  Ten  lud  czci  mnie  wargami,  ale  ich  serce  daleko  jest  ode 
 mnie.  Lecz  na  próżno  mnie  czczą,  ucząc  nauk,  które  są  nakazami  ludzkimi. 
 Wy  bowiem,  opuściwszy  przykazania  Boże,  trzymacie  się  tradycji  ludzkiej..”.  [Mk 
 7:6-9]  Również  dzisiaj  większość  ludzi  woli  się  trzymać  raczej  swojej  tradycji 
 religijnej  niż  nauki  Pisma  Świętego,  choć  zawiera  ono  Boże  przykazania,  słowa 
 Pana Jezusa oraz naukę apostołów - świadków Jego zmartwychwstania. 

 Biblia  nie  jest  podobna  do  żadnej  innej  “świętej  księgi”.  Biblia 
 została  spisana  przez  wielu  różnych  autorów  na  przestrzeni  około  1500  lat,  a 
 mimo  to  pozostaje  całkowicie  spójna  pod  względem  treści  i  od  początku  do  końca 
 opowiada  jedną  wielką  historię.  Biblia  nie  jest  stronnicza,  nie  przemilcza  trudnych 
 tematów, ani upadków postaci, o których czytamy na jej kartach. 

 Biblia  zawiera  setki  proroctw  dotyczących  losów  ludzi,  miast  oraz  krajów. 
 Niektóre  już  się  wypełniły,  inne  czekają  na  wypełnienie.  Co  najistotniejsze,  Biblia 
 przepowiada  przyjście  Mesjasza  -  Zbawiciela  ludzkości.  W  Starym  Testamencie 
 zapisane  zostało  ponad  300  proroctw,  które  wypełniły  się  w  życiu,  śmierci, 
 i  zmartwychwstaniu  Jezusa  z  Nazaretu.  Stwierdzenie,  że  wszystkie  te  dokładne 
 proroctwa,  wypełniły  się  poprzez  zbieg  okoliczności  jest  absurdalne.  Proroctwa, 
 które mówią o powórnym przyjściu Chrystusa nadal czekają na wypełnienie. 

 Czy  mogę  ufać  Biblii?  Oczywiście!  Biblia  jest  powszechnie  uznawana 
 przez  historyków  na  całym  świecie  za  autentyczne  źródło  historyczne.  Znaczy  to, 
 że  opisuje  ona  prawdziwe  osoby  i  prawdziwe  wydarzenia.  Dlatego  Biblia  może 
 być i jest pewnym źródłem wiedzy o Bogu oraz podstawą wiary chrześcijan. 

 Czy wiedzę o Bogu i swoją wiarę opierasz na  Piśmie Świętym? 



 Bóg  jest  stwórcą  wszystkiego.  On  stworzył 
 niebiosa  i  ziemię.  Bóg  zasadził  wspaniały 
 ogród  i  umieścił  w  nim  pierwszych  ludzi. 
 Bóg  dał  ludziom  jedno  przykazanie,  by 
 ochronić  ich  przed  śmiercią.  Przykazaniem 
 było:  możecie  jeść  ze  wszystkich  drzew 
 ogrodu  poza  jednym,  w  przeciwnym  razie 

 umrzecie.  Wąż  z  wiódł  kobietę  by  zjadła  owoc  z  zakazanego  drzewa  poznania 
 dobra  i  zła.  Owoc  tego  drzewa  zjadł  również  mężczyzna.  Pierwsi  ludzie  popełnili 
 grzech,  ponieważ  wąż-szatan  okłamał  ich  i  wzbudził  w  nich  nieufność  wobec 
 Boga  Stwórcy.  Posłuchali  szatana  i  przekroczyli  przykazanie  Boże,  które  chroniło 
 ich przed śmiercią. 

 Na  skutek  grzechu  natura  człowieka  została  skażona,  i  ludzie  stali 
 się  skłonni  do  zła.  Na  świat  wraz  z  grzechem  przyszło  przekleństwo.  Ludzie 
 zaczęli  doświadczać  wszystkich  negatywnych  konsekwencji  ich  grzechu:  trudu, 
 zmagania,  cierpienia,  bólu  emocjonalnego,  choroby,  starzenia  oraz  śmierci,  jak  to 
 zapowiedział  Bóg.  Następne  pokolenie  było  gorsze  od  pierwszego.  Kain, 
 pierwszy  potomek  pierwszych  ludzi,  zabił  swojego  brata  Abla.  Na  świecie 
 zakrólował grzech, a wraz z nim zło i cierpienie. 

 Taką  sytuację  mamy  na  świecie  do  dzisiaj.  Ludziom  nie  udało  się 
 stworzyć  szczęśliwego  świata,  bo  nie  mogą  sobie  poradzić  z  grzechem  , 
 który  stał  się  częścią  ludzkiej  natury.  Mimo  pokojowych  deklaracji  rządzących,  raz 
 po  raz  toczą  się  wojny,  w  których  giną  niewinni.  Własność  ludzi  jest  zagrabiana. 
 Wielu  dotyka  niesprawiedliwość  społeczna.  Widać  ogromne  bogactwo  obok 
 skrajnego  ubóstwa.  Powszechny  jest  wyzysk  najbiedniejszych.  W  niektórych 
 miejscach  świat  przypomina  piekło  na  ziemi.  Korupcja  i  przestępczość 
 zorganizowana,  produkcja  narkotyków.  Handel  ludźmi,  niewolnictwo  i  prostytucja. 
 Niemoralność  seksualna.  Zdrady  małżęńskie,  rozwody,  rozbite  rodziny,  cierpiące 
 dzieci.  Ból,  smutek,  brak  nadziei,  depresja,  wszelkiego  rodzaju  uzależnienia, 
 w  tym  najpowszechniejszy  z  nałogów  -  alkoholizm.  Największym  problemem 
 człowieka zawsze był i nadal pozostaje grzech. 

 Czy dostrzegasz tragiczne skutki grzechu? 

 Świat,  w  którym  żyjemy  jest  zepsuty 
 z  powodu  grzechu  ludzi.  Pismo  Święte 
 naucza,  że  nie  będzie  na  świecie  coraz 
 lepiej,  ale  coraz  gorzej,  ponieważ  ludzie 
 będą  coraz  bardziej  zepsuci.  Ale  jest  dobra 
 wiadomość!  Taka  sytuacja  nie  będzie 
 trwała  wiecznie.  Bóg  położy  kres  złu 
 i  niesprawiedliwości.  Bóg  odnowi  ziemię, 
 przywróci  sprawiedliwość  i prawdziwy pokój. 

 W  ewangelii  św.  Marka  czytamy,  że 
 Pan  Jezus,  wszędzie  tam,  gdzie  się  udawał, 
 ogłaszał:  „…Wypełnił  się  czas  i  przybliżyło 
 się  królestwo  Boże.  Pokutujcie  i  wierzcie 
 ewangelii."  [Mk  1:15]  Na  długo  przed  narodzeniem  Jezusa  Chrystusa,  Bóg  przez 
 świętych  proroków  zapowiedział,  jak  czytamy,  że  pewnego  dnia  Mesjasz,  czyli 
 Chrystus  -  Syn  Boży  zapanuje  nad  całą  ziemią  i  nad  wszystkimi  narodami  ziemi. 
 Prorok  Daniel  zapisał  "..  Oto  w  obłokach  nieba  przybył  ktoś  podobny  do  Syna 
 Człowieka,  przyszedł  aż  do  Odwiecznego  i  przyprowadzono  go  przed  niego. 
 I  dano  mu  władzę,  cześć  i  królestwo,  aby  wszyscy  ludzie,  wszystkie  narody 
 i  języki  służyli  mu.  Jego  władza  jest  władzą  wieczną,  która  nie  przeminie,  a  jego 
 królestwo nie będzie zniszczone."  [Dn 7:13-14] 

 Królestwo  Boże  będzie  królestwem  sprawiedliwości  i  pokoju. 
 Nastanie  dla  ziemi  nowa  epoka,  w  której  problemów  obecnego  czasu  nie  będzie. 
 Nie  będzie  więcej  wojny  i  śmierci  niewinnych  ofiar.  Nie  będzie  wyzysku,  korupcji, 
 ubóstwa,  ucisku  i  niesprawiedliwości  społecznej.  Rządy  Bożego  Syna  nad  całą 
 ziemią  będą  rządami  prawdziwie  sprawiedliwymi.  Jednak  nie  wszyscy  ludzie 
 staną  się  „obywatelami”  Królestwa  Chrystusa.  Chrystus  wybierze  do  swojego 
 królestwa  tylko  tych,  którzy  pragną  być  mu  poddani  i  są  prawdziwie  posłuszni 
 Jego  słowom.  Jest  jeszcze  jeden  podstawowy  warunek,  który  postawił  król  Jezus, 
 by  wejść  do  królestwa  Bożego,  musisz  narodzić  się  duchowo.  Powiedział:”Jeśli 
 się  ktoś  nie  narodzi  z  wody  i  z  Ducha,  nie  może  wejść  do  królestwa  Bożego.  Co 
 się  narodziło  z  ciała,  jest  ciałem,  a  co  się  narodziło  z  Ducha,  jest  duchem.  Nie 
 dziw się, że ci powiedziałem: Musicie się na nowo narodzić."  [J 3:5-7] 

 Gdy  już  Chrystus  obejmie  panowanie  nad  ziemią,  jak  uczy  Pismo  Święte, 
 wielu  zbuntuje  się  i  nie  uzna  go  jako  swojego  króla  i  Pana.  Stając  się 
 przeciwnikami  Chrystusa,  staną  się  przeciwnikami  Boga.  Będą  oni  nawet  starali 
 się  obalić  jego  prawowite  rządy,  jednak  Chrystus  Boży  Syn,  według  władzy  danej 
 mu przez Ojca, ostatecznie zniszczy wszystkich nieprzyjaciół Boga. 

 Czy narodziłeś się na nowo, by móc wejść do królestwa Chrystusa? 
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 Bóg  wybrał  człowieka  o  imieniu  Abraham,  by  z 
 niego  powstał  liczny  naród  -  Izrael.  Temu  narodowi 
 poprzez  Mojżesza  zostało  dane  prawo  Boże  pod 
 górą  Synaj.  10  przykazań  -  moralne  Prawo, 
 zostało  zapisane  na  kamiennych  tablicach  palcem 
 Bożym.  To  moralne  prawo  Bóg  zapisał  w  sercu 
 każdego  człowieka.  Pan  Jezus  pouczył:  „…jeśli 
 chcesz  wejść  do  życia,  przestrzegaj  przykazań. 

 I  zapytał  go:  Których?  Jezus  odpowiedział:  Nie  będziesz  zabijał,  nie  będziesz 
 cudzołożył,  nie  będziesz  kradł,  nie  będziesz  mówił  fałszywego  świadectwa;  Czcij 
 swego  ojca  i  matkę  oraz  będziesz  miłował  swego  bliźniego  jak  samego  siebie." 
 [Mt  19:17-19]  Twoje  sumienie  świadczy  o  tym,  że  prawo  Boże  jest  wpisane  w 
 twoje  serce.  Za  każdym  razem  kiedy  czynisz  źle,  masz  „wyrzuty  sumienia”.  Bóg 
 wpisał  w  każdego  człowieka  swoje  Prawo,  aby  go  chronić  przed  grzechem  i  jego 
 tragicznymi konsekwencjami. 

 Jeśli  zapytam  ciebie:  -  Czy  jesteś  dobrym  człowiekiem?  Na  pewno 
 odpowiesz:  -  Tak,  sądzę,  że  jestem  dobrym  człowiekiem.  Wolimy  o  sobie  myśleć 
 dobrze,  niż  źle.  Jest  wielu  ludzi,  którzy  popełnili  okropne,  złe  czyny,  i  jeśli 
 porównasz  się  do  nich,  może  ci  się  wydawać,  że  nie  jesteś  złym  człowiekiem,  ale 
 dobrym.  Jednak  poddajmy  to  próbie.  Zachęcam  cię,  zrób  krótki  test  i  szczerze 
 odpowiedz  na  pytania.  Nie  będziemy  porównywać  się  z  innymi  ludźmi,  ponieważ 
 żaden  człowiek  nie  jest  wyznacznikiem  dobra  i  zła.  Porównamy  się  z  moralnym 
 Prawem  Bożym,  które  jest  jedynym  prawdziwym  wyznacznikiem  tego  co  dobre,  i 
 co złe. Przejdziemy przez pięć z dziesięciu przykazań: 

 Trzecie  przykazanie  Boże  mówi:  „  Nie  będziesz  brał  imienia  PANA, 
 twego  Boga,  nadaremnie..  ”  W  czasach  Jezusa  Żydzi  tak  obawiali  się 
 przekroczyć  to  przykazanie,  że  w  ogóle  nie  wypowiadali  świętego  imienia  Boga. 
 Przekroczenie  tego  przykazania  było,  tak  poważnym  przewinieniem,  że  karane 
 było śmiercią. 
 - Czy kiedykolwiek posłużyłeś się słowami “Jezus” lub “Bóg”, bez należytego 
 szacunku? TAK / NIE 

 Szóste  przykazanie  Boże  mówi:  „  Nie  będziesz  zabijał.  ”  Pan  Jezus, 
 pouczył  jak  własciwie  należy  rozumieć  to  przykazanie:  "Słyszeliście,  że  powiedziano 
 przodkom:  Nie  będziesz  zabijał,  a  kto  by  zabił,  podlega  sądowi.  Lecz  ja  wam  mówię: 
 Każdy,  kto  się  gniewa  na  swego  brata  bez  przyczyny,  podlega  sądowi,  …  a  kto  powie: 
 głupcze, podlega karze ognia piekielnego." [Mt 5:21-22] 
 - Czy kiedykolwiek użyłeś wobec kogoś obraźliwego słowa? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek żywiłeś do kogoś nienawiść? TAK / NIE 

 Siódme  przykazanie  Boże  mówi:  „  Nie  będziesz  cudzołożył.  ” 
 Cudzołóstwo,  to  inaczej  zdrada  małżeńska.  Jezus,  pouczył  jak  należy  właściwie 
 rozumieć  to  przykazanie  Boże:  "Słyszeliście,  że  powiedziano  przodkom:  Nie  będziesz 
 cudzołożył.  Lecz  ja  wam  mówię:  Każdy,  kto  patrzy  na  kobietę,  aby  jej  pożądać,  już  popełnił 
 z  nią  cudzołóstwo  w  swoim  sercu.  Jeśli  więc  twoje  prawe  oko  jest  ci  powodem  upadku, 
 wyłup  je  i  odrzuć  od  siebie.  Pożyteczniej  bowiem  jest  dla  ciebie,  aby  zginął  jeden  z  twoich 
 członków,  niż  żeby  całe  twoje  ciało  było  wrzucone  do  ognia  piekielnego."  [Mt  5:27-29] 
 Grzech cudzołóstwa zaczyna się więc od niewłaściwie skierowanego pożądania. 
 - (żonaty/mężatka) Czy kiedykolwiek patrzyłeś/patrzyłaś na inną kobietę/innego 
 mężczyznę z pożądliwością? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek dopuściłeś się zdrady małżeńskiej? TAK / NIE 
 Jedyną  akceptowaną  przez  Boga  formą  współżycia  seksualnego  jest  ta  w 
 małżeństwie  zawartym  między  mężczyzną  i  kobietą.  Biblia  ostrzega:  “We  czci 
 niech  będzie  małżeństwo  pod  każdym  względem  i  łoże  nieskalane,  gdyż 
 rozpustników i cudzołożników osądzi Bóg.”  [Hbr 13:4] 
 - Czy kiedykolwiek miałeś/miałaś seks przed małżeństwem, lub bez związku 
 małżeństwa? TAK / NIE 
 - Czy oglądałeś pornografię? TAK / NIE 

 Ósme  przykazanie Boże mówi: „  Nie będziesz kradł  ”. 
 - Czy kiedykolwiek ukradłeś pieniądze lub rzecz, nawet coś drobnego? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek wziąłeś coś co nie należy do ciebie? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek skorzystałeś z jakiejś usługi nie płacąc należności? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek pożyczyłeś coś i świadomie nie zwróciłeś? TAK / NIE 

 Dziewiąte  przykazanie Boże mówi: „  Nie będziesz fałszywie  świadczył 
 przeciw twemu bliźniemu.  ” Innymi słowy - nie składaj  fałszywych zeznań, nie 
 podawaj nieprawdziwych informacji. Pismo Święte ponadto przestrzega: 
 „..kłamcy będą mieli udział w jeziorze płonącym ogniem i siarką.”  [Obj 21:8] 
 - Czy kiedykolwiek mówiłeś o kimś rzeczy, które nie były prawdą? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek świadomie podałeś nieprawdziwe informacje, gdy było ci to 
 pomocne? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek powiedziałeś kłamstwo? TAK / NIE 

 Powyżej to jedynie pięć z listy dziesięciu przykazań.  Jeśli 
 odpowiedziałeś “TAK” na któreś z pytań, znaczy to, że złamałeś Boże 
 przykazanie i w oczach świętego Boga jesteś przestępcą.  Łamiąc szóste 
 przykazanie, w oczach Boga już zabiłeś. Łamiąc siódme przykazanie stałeś się 
 cudzołożnikiem. Dopuszczając się niemoralności seksualnej stałeś się 
 rozpustnikiem. Łamiąc ósme przykazanie, stałeś się złodziejem, a łamiąc 
 dziewiąte przykazanie, w oczach Boga stałeś się kłamcą. 

 Czy mimo to, nadal uważasz siebie za dobrego człowieka? 



 Bóg  wybrał  człowieka  o  imieniu  Abraham,  by  z 
 niego  powstał  liczny  naród  -  Izrael.  Temu  narodowi 
 poprzez  Mojżesza  zostało  dane  prawo  Boże  pod 
 górą  Synaj.  10  przykazań  -  moralne  Prawo, 
 zostało  zapisane  na  kamiennych  tablicach  palcem 
 Bożym.  To  moralne  prawo  Bóg  zapisał  w  sercu 
 każdego  człowieka.  Pan  Jezus  pouczył:  „…jeśli 
 chcesz  wejść  do  życia,  przestrzegaj  przykazań. 

 I  zapytał  go:  Których?  Jezus  odpowiedział:  Nie  będziesz  zabijał,  nie  będziesz 
 cudzołożył,  nie  będziesz  kradł,  nie  będziesz  mówił  fałszywego  świadectwa;  Czcij 
 swego  ojca  i  matkę  oraz  będziesz  miłował  swego  bliźniego  jak  samego  siebie." 
 [Mt  19:17-19]  Twoje  sumienie  świadczy  o  tym,  że  prawo  Boże  jest  wpisane  w 
 twoje  serce.  Za  każdym  razem  kiedy  czynisz  źle,  masz  „wyrzuty  sumienia”.  Bóg 
 wpisał  w  każdego  człowieka  swoje  Prawo,  aby  go  chronić  przed  grzechem  i  jego 
 tragicznymi konsekwencjami. 

 Jeśli  zapytam  ciebie:  -  Czy  jesteś  dobrym  człowiekiem?  Na  pewno 
 odpowiesz:  -  Tak,  sądzę,  że  jestem  dobrym  człowiekiem.  Wolimy  o  sobie  myśleć 
 dobrze,  niż  źle.  Jest  wielu  ludzi,  którzy  popełnili  okropne,  złe  czyny,  i  jeśli 
 porównasz  się  do  nich,  może  ci  się  wydawać,  że  nie  jesteś  złym  człowiekiem,  ale 
 dobrym.  Jednak  poddajmy  to  próbie.  Zachęcam  cię,  zrób  krótki  test  i  szczerze 
 odpowiedz  na  pytania.  Nie  będziemy  porównywać  się  z  innymi  ludźmi,  ponieważ 
 żaden  człowiek  nie  jest  wyznacznikiem  dobra  i  zła.  Porównamy  się  z  moralnym 
 Prawem  Bożym,  które  jest  jedynym  prawdziwym  wyznacznikiem  tego  co  dobre,  i 
 co złe. Przejdziemy przez pięć z dziesięciu przykazań: 

 Trzecie  przykazanie  Boże  mówi:  „  Nie  będziesz  brał  imienia  PANA, 
 twego  Boga,  nadaremnie..  ”  W  czasach  Jezusa  Żydzi  tak  obawiali  się 
 przekroczyć  to  przykazanie,  że  w  ogóle  nie  wypowiadali  świętego  imienia  Boga. 
 Przekroczenie  tego  przykazania  było,  tak  poważnym  przewinieniem,  że  karane 
 było śmiercią. 
 - Czy kiedykolwiek posłużyłeś się słowami “Jezus” lub “Bóg”, bez należytego 
 szacunku? TAK / NIE 

 Szóste  przykazanie  Boże  mówi:  „  Nie  będziesz  zabijał.  ”  Pan  Jezus, 
 pouczył  jak  własciwie  należy  rozumieć  to  przykazanie:  "Słyszeliście,  że  powiedziano 
 przodkom:  Nie  będziesz  zabijał,  a  kto  by  zabił,  podlega  sądowi.  Lecz  ja  wam  mówię: 
 Każdy,  kto  się  gniewa  na  swego  brata  bez  przyczyny,  podlega  sądowi,  …  a  kto  powie: 
 głupcze, podlega karze ognia piekielnego." [Mt 5:21-22] 
 - Czy kiedykolwiek użyłeś wobec kogoś obraźliwego słowa? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek żywiłeś do kogoś nienawiść? TAK / NIE 

 Siódme  przykazanie  Boże  mówi:  „  Nie  będziesz  cudzołożył.  ” 
 Cudzołóstwo,  to  inaczej  zdrada  małżeńska.  Jezus,  pouczył  jak  należy  właściwie 
 rozumieć  to  przykazanie  Boże:  "Słyszeliście,  że  powiedziano  przodkom:  Nie  będziesz 
 cudzołożył.  Lecz  ja  wam  mówię:  Każdy,  kto  patrzy  na  kobietę,  aby  jej  pożądać,  już  popełnił 
 z  nią  cudzołóstwo  w  swoim  sercu.  Jeśli  więc  twoje  prawe  oko  jest  ci  powodem  upadku, 
 wyłup  je  i  odrzuć  od  siebie.  Pożyteczniej  bowiem  jest  dla  ciebie,  aby  zginął  jeden  z  twoich 
 członków,  niż  żeby  całe  twoje  ciało  było  wrzucone  do  ognia  piekielnego."  [Mt  5:27-29] 
 Grzech cudzołóstwa zaczyna się więc od niewłaściwie skierowanego pożądania. 
 - (żonaty/mężatka) Czy kiedykolwiek patrzyłeś/patrzyłaś na inną kobietę/innego 
 mężczyznę z pożądliwością? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek dopuściłeś się zdrady małżeńskiej? TAK / NIE 
 Jedyną  akceptowaną  przez  Boga  formą  współżycia  seksualnego  jest  ta  w 
 małżeństwie  zawartym  między  mężczyzną  i  kobietą.  Biblia  ostrzega:  “We  czci 
 niech  będzie  małżeństwo  pod  każdym  względem  i  łoże  nieskalane,  gdyż 
 rozpustników i cudzołożników osądzi Bóg.”  [Hbr 13:4] 
 - Czy kiedykolwiek miałeś/miałaś seks przed małżeństwem, lub bez związku 
 małżeństwa? TAK / NIE 
 - Czy oglądałeś pornografię? TAK / NIE 

 Ósme  przykazanie Boże mówi: „  Nie będziesz kradł  ”. 
 - Czy kiedykolwiek ukradłeś pieniądze lub rzecz, nawet coś drobnego? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek wziąłeś coś co nie należy do ciebie? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek skorzystałeś z jakiejś usługi nie płacąc należności? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek pożyczyłeś coś i świadomie nie zwróciłeś? TAK / NIE 

 Dziewiąte  przykazanie Boże mówi: „  Nie będziesz fałszywie  świadczył 
 przeciw twemu bliźniemu.  ” Innymi słowy - nie składaj  fałszywych zeznań, nie 
 podawaj nieprawdziwych informacji. Pismo Święte ponadto przestrzega: 
 „..kłamcy będą mieli udział w jeziorze płonącym ogniem i siarką.”  [Obj 21:8] 
 - Czy kiedykolwiek mówiłeś o kimś rzeczy, które nie były prawdą? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek świadomie podałeś nieprawdziwe informacje, gdy było ci to 
 pomocne? TAK / NIE 
 - Czy kiedykolwiek powiedziałeś kłamstwo? TAK / NIE 

 Powyżej to jedynie pięć z listy dziesięciu przykazań.  Jeśli 
 odpowiedziałeś “TAK” na któreś z pytań, znaczy to, że złamałeś Boże 
 przykazanie i w oczach świętego Boga jesteś przestępcą.  Łamiąc szóste 
 przykazanie, w oczach Boga już zabiłeś. Łamiąc siódme przykazanie stałeś się 
 cudzołożnikiem. Dopuszczając się niemoralności seksualnej stałeś się 
 rozpustnikiem. Łamiąc ósme przykazanie, stałeś się złodziejem, a łamiąc 
 dziewiąte przykazanie, w oczach Boga stałeś się kłamcą. 

 Czy mimo to, nadal uważasz siebie za dobrego człowieka? 



 Nie mam zamiaru ciebie osądzać, ani 
 potępiać.  Pokazuję  ci  jedynie,  że 
 osądza  cię  prawo  Boże,  które 
 złamałeś.  Biblia  mówi,  że  zapłatą  za 
 grzech  jest  śmierć.  Umieramy,  na 
 skutek  popełnionego  grzechu. 
 Każdego  z  nas  czeka  śmierć  ciała.  Ja 
 umrę  i  ty  także  umrzesz.  Może 
 myślisz,  że  po  śmierci  pójdziesz  do 
 czyśćca,  gdzie  będziesz  mieć  szansę 
 “wybielenia”  się  ze  swoich  grzechów. 
 Nic  bardziej  mylnego.  Biblia  nigdzie 
 nie  naucza  o  miejscu  takim  jak 
 czyściec.  Jest  to  wymysł  ludzki  nie 
 mający  żadnego  potwierdzenia  w 

 Piśmie  Świętym.  Biblia  za  to  jasno  naucza:  "..  jest  postanowione  ludziom  raz 
 umrzeć,  a  potem  sąd  "  [Hbr  9:27]  Biblia  jasno  naucza,  że  każdy  człowiek  po 
 śmierci  stanie  przed  Bogiem,  by  być  sądzonym  na  podstawie  swoich  uczynków: 
 „..osądzeni  zostali  umarli  według  tego,  co  było  napisane  w  księgach,  to  znaczy 
 według  ich  uczynków."  [Obj  20:12]  Ty  także  staniesz  na  Boży  sąd.  Święty  Paweł 
 apostoł  przestrzega:  "Ty  jednak  przez  swoją  zatwardziałość  i  niepokutujące  serce 
 gromadzisz  sobie  samemu  gniew  na  dzień  gniewu  i  objawienia  sprawiedliwego 
 sądu Boga; który odda każdemu według jego uczynków:"  [Rz 2:5-6] 

 Gdybyś  umarł  dzisiaj  i  Bóg  osądziłby  ciebie  na  podstawie  dziesięciu 
 przykazań, to czy okazałbyś się winny, czy niewinny? 

 Z  pewnością  okazałbyś  się  winny.  Jasne  jest,  że  ty  i  ja  przekroczyliśmy 
 Boże  przykazanie  i  staliśmy  się  przestępcami.  Apostoł  Jakub  nie  pozostawia 
 wątpliwości:  "Kto  bowiem  przestrzega  całego  prawa,  a  przekroczy  jedno 
 przykazanie,  staje  się  winnym  wszystkich.  Bo  ten,  który  powiedział:  Nie  będziesz 
 cudzołożył,  powiedział  też:  Nie  będziesz  zabijał.  Jeżeli  więc  nie  cudzołożysz,  ale 
 zabijasz,  jesteś  przestępcą  prawa."  [Jk  2:10-11]  Biblia  nie  pozostawia  wątpliwości, 
 że  karą  dla  grzeszników  jest  wieczne  oddzielenie  od  Boga  w  “ogniu  piekielnym”. 
 Pan  Jezus  ostrzegał:  "Jeśli  zaś  twoje  oko  jest  ci  powodem  upadku,  wyłup  je. 
 Lepiej  bowiem  jest  dla  ciebie  jednookim  wejść  do  królestwa  Bożego,  niż  mając 
 dwoje  oczu,  zostać  wrzuconym  do  ognia  piekielnego;  gdzie  robak  ich  nie  umiera, 
 a ogień nie gaśnie."  [Mk 9:47-48] 

 Czy  masz  jakiś  pomysł  na  to,  by  uniknąć  kary  za  swój  grzech,  gdy 
 staniesz przed Bogiem - sprawiedliwym sędzią? 

 Czy  chcąc  się  usprawiedliwić,  wskażesz  na  innych  ludzi,  którzy  popełnili 
 “gorsze”  grzechy  niż  ty?  Ten  argument  jednak  nie  poskutkuje  twoim 
 usprawiedliwieniem.  Bóg  nie  będzie  sądził  cię  porównując  do  innych  “gorszych” 
 grzeszników, ale na podstawie jego świętego przykazania. 

 Czy  chcąc  się  usprawiedliwć,  wskażesz  na  wszystkie  “dobre”  rzeczy, 
 które  udało  ci  się  za  życia  zrobić?  Ten  argument  nie  poskutkuje  także.  Podczas 
 rozprawy  sądowej  sędzia  nie  patrzy  w  ogóle  na  dobre  rzeczy,  które  zrobił 
 oskarżony,  ale  patrzy  na  przepisy  prawa,  które  złamał  i  tylko  na  tej  podstawie 
 sądzi.  Tak  samo  jest  z  Bogiem.  Nie  będzie  on  patrzył  na  to,  co  dobrego  zrobiłeś, 
 ale osądzi cię na podstawie jego przykazań. 

 Czy  chcąc  uniknąć  kary,  poprosisz  Boga  o  ułaskawienie  ciebie  przez 
 wzgląd  na  Jego  miłosierdzie?  Ten  argument  także  nie  poskutkuje.  Bóg  musi 
 osądzić  grzech,  ponieważ  nie  jest  niesprawiedliwy,  ale  jest  sprawiedliwym 
 Bogiem  i  sprawiedliwym  sędzią.  Gdyby  nie  osądził  twoich  grzechów,  musiałby 
 także  nie  wymierzyć  kary,  ani  szatanowi,  ani  ludziom,  którzy  popełnili  wszelkiego 
 rodzaju  najgorsze  zbrodnie,  o  których  słyszał  świat.  Spójrz  -  kiedy  ktoś  popełni 
 wobec  ciebie  przestępstwo,  to  domagasz  się  sprawiedliwości.  Dlatego  też  policja 
 ściga  przestępców,  a  wymiar  sprawiedliwości  sądzi  i  skazuje  ich  na  więzienie. 
 Podobnie  jest  u  Boga.  Grzech  jest  przekroczeniem  Bożego  prawa,  dlatego 
 sprawiedliwy i święty Bóg nie pozostawi bez kary tego, kto popełnia grzech. 

 Jak  widać,  żaden  z  powyższych  argumentów  nie  poskutkuje  twoim 
 usprawiedliwieniem, gdy staniesz na sądzie Bożym. 

 Możesz  jednak  zapytać:  “Czy  Bóg  nie  jest  miłością?  Skoro  jest  miłością, 
 to  przecież  nie  może  on  skazać  kogokolwiek  na  piekło!”  Oto  czego  nauczał  na 
 ten  temat  Pan  Jezus:  "..pokażę  wam,  kogo  macie  się  bać.  Bójcie  się  tego,  który, 
 gdy  zabije,  ma  moc  wrzucić  do  ognia  piekielnego.  Doprawdy,  mówię  wam,  tego 
 się  bójcie."  [Łk  12:5]  .  Miłość  Boga  nie  wyklucza,  tego  że  jest  sprawiedliwy.  Mimo, 
 że  Bóg  jest  miłością  i  nie  chce  tego  byś  trafił  do  miejsca  jakim  jest  piekło,  to 
 zostaniesz na nie skazany przez wzgląd na Jego sprawiedliwość. 
 ..jednak jest dobra wiadomość: nie musisz trafić do piekła. 

 Czy wiesz co zrobił Bóg, żeby grzesznicy nie musieli iść do piekła? 
 (przeczytaj następną stronę) 



 Nie mam zamiaru ciebie osądzać, ani 
 potępiać.  Pokazuję  ci  jedynie,  że 
 osądza  cię  prawo  Boże,  które 
 złamałeś.  Biblia  mówi,  że  zapłatą  za 
 grzech  jest  śmierć.  Umieramy,  na 
 skutek  popełnionego  grzechu. 
 Każdego  z  nas  czeka  śmierć  ciała.  Ja 
 umrę  i  ty  także  umrzesz.  Może 
 myślisz,  że  po  śmierci  pójdziesz  do 
 czyśćca,  gdzie  będziesz  mieć  szansę 
 “wybielenia”  się  ze  swoich  grzechów. 
 Nic  bardziej  mylnego.  Biblia  nigdzie 
 nie  naucza  o  miejscu  takim  jak 
 czyściec.  Jest  to  wymysł  ludzki  nie 
 mający  żadnego  potwierdzenia  w 

 Piśmie  Świętym.  Biblia  za  to  jasno  naucza:  "..  jest  postanowione  ludziom  raz 
 umrzeć,  a  potem  sąd  "  [Hbr  9:27]  Biblia  jasno  naucza,  że  każdy  człowiek  po 
 śmierci  stanie  przed  Bogiem,  by  być  sądzonym  na  podstawie  swoich  uczynków: 
 „..osądzeni  zostali  umarli  według  tego,  co  było  napisane  w  księgach,  to  znaczy 
 według  ich  uczynków."  [Obj  20:12]  Ty  także  staniesz  na  Boży  sąd.  Święty  Paweł 
 apostoł  przestrzega:  "Ty  jednak  przez  swoją  zatwardziałość  i  niepokutujące  serce 
 gromadzisz  sobie  samemu  gniew  na  dzień  gniewu  i  objawienia  sprawiedliwego 
 sądu Boga; który odda każdemu według jego uczynków:"  [Rz 2:5-6] 

 Gdybyś  umarł  dzisiaj  i  Bóg  osądziłby  ciebie  na  podstawie  dziesięciu 
 przykazań, to czy okazałbyś się winny, czy niewinny? 

 Z  pewnością  okazałbyś  się  winny.  Jasne  jest,  że  ty  i  ja  przekroczyliśmy 
 Boże  przykazanie  i  staliśmy  się  przestępcami.  Apostoł  Jakub  nie  pozostawia 
 wątpliwości:  "Kto  bowiem  przestrzega  całego  prawa,  a  przekroczy  jedno 
 przykazanie,  staje  się  winnym  wszystkich.  Bo  ten,  który  powiedział:  Nie  będziesz 
 cudzołożył,  powiedział  też:  Nie  będziesz  zabijał.  Jeżeli  więc  nie  cudzołożysz,  ale 
 zabijasz,  jesteś  przestępcą  prawa."  [Jk  2:10-11]  Biblia  nie  pozostawia  wątpliwości, 
 że  karą  dla  grzeszników  jest  wieczne  oddzielenie  od  Boga  w  “ogniu  piekielnym”. 
 Pan  Jezus  ostrzegał:  "Jeśli  zaś  twoje  oko  jest  ci  powodem  upadku,  wyłup  je. 
 Lepiej  bowiem  jest  dla  ciebie  jednookim  wejść  do  królestwa  Bożego,  niż  mając 
 dwoje  oczu,  zostać  wrzuconym  do  ognia  piekielnego;  gdzie  robak  ich  nie  umiera, 
 a ogień nie gaśnie."  [Mk 9:47-48] 

 Czy  masz  jakiś  pomysł  na  to,  by  uniknąć  kary  za  swój  grzech,  gdy 
 staniesz przed Bogiem - sprawiedliwym sędzią? 

 Czy  chcąc  się  usprawiedliwić,  wskażesz  na  innych  ludzi,  którzy  popełnili 
 “gorsze”  grzechy  niż  ty?  Ten  argument  jednak  nie  poskutkuje  twoim 
 usprawiedliwieniem.  Bóg  nie  będzie  sądził  cię  porównując  do  innych  “gorszych” 
 grzeszników, ale na podstawie jego świętego przykazania. 

 Czy  chcąc  się  usprawiedliwć,  wskażesz  na  wszystkie  “dobre”  rzeczy, 
 które  udało  ci  się  za  życia  zrobić?  Ten  argument  nie  poskutkuje  także.  Podczas 
 rozprawy  sądowej  sędzia  nie  patrzy  w  ogóle  na  dobre  rzeczy,  które  zrobił 
 oskarżony,  ale  patrzy  na  przepisy  prawa,  które  złamał  i  tylko  na  tej  podstawie 
 sądzi.  Tak  samo  jest  z  Bogiem.  Nie  będzie  on  patrzył  na  to,  co  dobrego  zrobiłeś, 
 ale osądzi cię na podstawie jego przykazań. 

 Czy  chcąc  uniknąć  kary,  poprosisz  Boga  o  ułaskawienie  ciebie  przez 
 wzgląd  na  Jego  miłosierdzie?  Ten  argument  także  nie  poskutkuje.  Bóg  musi 
 osądzić  grzech,  ponieważ  nie  jest  niesprawiedliwy,  ale  jest  sprawiedliwym 
 Bogiem  i  sprawiedliwym  sędzią.  Gdyby  nie  osądził  twoich  grzechów,  musiałby 
 także  nie  wymierzyć  kary,  ani  szatanowi,  ani  ludziom,  którzy  popełnili  wszelkiego 
 rodzaju  najgorsze  zbrodnie,  o  których  słyszał  świat.  Spójrz  -  kiedy  ktoś  popełni 
 wobec  ciebie  przestępstwo,  to  domagasz  się  sprawiedliwości.  Dlatego  też  policja 
 ściga  przestępców,  a  wymiar  sprawiedliwości  sądzi  i  skazuje  ich  na  więzienie. 
 Podobnie  jest  u  Boga.  Grzech  jest  przekroczeniem  Bożego  prawa,  dlatego 
 sprawiedliwy i święty Bóg nie pozostawi bez kary tego, kto popełnia grzech. 

 Jak  widać,  żaden  z  powyższych  argumentów  nie  poskutkuje  twoim 
 usprawiedliwieniem, gdy staniesz na sądzie Bożym. 

 Możesz  jednak  zapytać:  “Czy  Bóg  nie  jest  miłością?  Skoro  jest  miłością, 
 to  przecież  nie  może  on  skazać  kogokolwiek  na  piekło!”  Oto  czego  nauczał  na 
 ten  temat  Pan  Jezus:  "..pokażę  wam,  kogo  macie  się  bać.  Bójcie  się  tego,  który, 
 gdy  zabije,  ma  moc  wrzucić  do  ognia  piekielnego.  Doprawdy,  mówię  wam,  tego 
 się  bójcie."  [Łk  12:5]  .  Miłość  Boga  nie  wyklucza,  tego  że  jest  sprawiedliwy.  Mimo, 
 że  Bóg  jest  miłością  i  nie  chce  tego  byś  trafił  do  miejsca  jakim  jest  piekło,  to 
 zostaniesz na nie skazany przez wzgląd na Jego sprawiedliwość. 
 ..jednak jest dobra wiadomość: nie musisz trafić do piekła. 

 Czy wiesz co zrobił Bóg, żeby grzesznicy nie musieli iść do piekła? 
 (przeczytaj następną stronę) 



 Bóg już wykonał swój ruch. Teraz czeka na twój. 

 2000  lat  temu  Jezus  Chrystus  umarł  na  krzyżu  za  moje  i  twoje  grzechy. 
 Przyszedł  na  świat  jako  człowiek  i  jako  jedyny  z  ludzi  przeżył  życie  bez  grzechu. 
 Po  śmierci  krzyżowej  został  złożony  w  grobie.  Trzeciego  dnia  powstał  z 
 martwych,  wstąpił  do  nieba  i  zasiadł  po  prawicy  Boga  Ojca.  Jezus  Chrystus 
 dobrowolnie  złożył  z  siebie  ofiarę  na  krzyżu.  Zapłacił  w  ten  sposób  za  mój  i  twój 
 grzech.  Wyobraź  sobie,  że  jesteś  w  więzieniu  i  ktoś  wpłaci  za  ciebie  kaucję. 
 Wtedy  sędzia  może  legalnie  anulować  wyrok,  a  ty  możesz  wyjść  na  wolność. 
 My  złamaliśmy  prawo,  on  zapłacił  za  nas  “kaucję”.  Wyobraź  sobie,  że 
 zaciągnąłeś  u  kogoś  ogromny  dług,  jednak  ktoś  zdecydował  się  go  spłacić  za 
 ciebie.  Swoim  grzechem  zaciągnąłeś  u  Boga  dług,  którego  nie  jesteś  w  stanie 
 nigdy spłacić, ale Jezus chce uwolnić cię od tego długu. 

 Być  może  jednak  uważasz,  że  jesteś  w  stanie  jakoś  zadośćuczynić  Bogu 
 za  swoje  grzechy.  Uważasz  tak,  ponieważ  w  oczach  ludzi  grzech  nie  wydaje  się 
 czymś  poważnym.  Jednak  jest  bardzo  poważny  w  oczach  Boga.  Weźmy  za 
 przykład  kłamstwo.  Żyjemy  w  upadłym  świecie,  wśród  ludzi,  którzy  grzeszą 
 podobnie  jak  my.  Skoro  wszyscy  wokół  kłamią,  to  kłamstwo  nie  wydaje  się  aż  tak 
 poważnym  grzechem.  Jednak  zależy  wobec  kogo  popełniamy  ten  grzech,  czyli 

 kogo  okłamiemy.  Jeśli  okłamiemy  dziecko,  to  nie  dotkną  nas  żadne  poważniejsze 
 konsekwencje.  Jeśli  okłamiemy  współmałżonka,  to  może  być  to  przyczyną 
 poważnego  problemu  w  małżeństwie.  Jeżeli  okłamiemy  naszego  pracodawcę,  to 
 możemy  nawet  z  tego  powodu  stracić  pracę.  Jeżeli  okłamiemy  urzędnika 
 państwowego,  możemy  pójść  do  więzienia.  Im  ważniejsza  osoba,  wobec  której 
 popełniamy  przewinienie,  tym  poważniejsze  konsekwencje.  Dlatego 
 przekroczenie  prawa  Bożego,  czyli  grzech  jest  tak  poważny,  ponieważ  jest 
 przestępstwem przeciwko samemu Bogu. 

 Ty  sam  nie  jesteś  w  stanie  w  żaden  sposób  “odpokutować”,  ani 
 “zadośćuczynić”  Bogu  za  swoje  grzechy.  Potrzeba  było  ofiary  świętego  Syna 
 Bożego  i  jego  przelanej  krwi,  by  zgładzić  grzech.  Ufając  w  swoją  własną  dobroć 
 i  sprawiedliwość  w  dniu  sądu  jesteś  jak  człowiek,  który  chce  skoczyć  z  samolotu 
 bez  spadochronu  z  dużej  wysokości.  Jesteś  w  śmiertelnym  niebezpieczeństwie. 
 Twoja  własna  “dobroć”  i  twoja  własna  “sprawiedliwość”  nie  jest  w  stanie  cię 
 uchronić  przed  potępieniem  na  sądzie  Bożym.  Jedynie  Jezus  może  cię  wybawić 
 od  kary,  nikt  inny  nie  może  tego  dokonać.  Tego,  czego  Bóg  oczekuje  od  ciebie, 
 to  decyzji  o  porzuceniu  życia  w  grzechu,  i  abyś  położył  swoją  ufność  w 
 Jezusie-Zbawicielu  tak  samo,  jak  skoczek  pokłada  ufność  w  spadochronie 
 wiedząc, że spadochron go ocali. 

 Mimo,  że  jesteś  winny  przekroczenia  Bożego  prawa,  to  przez  wzgląd  na 
 przelaną  krew  Syna  Bożego,  Bóg  może  darować  twoją  winę  i  raz  na  zawsze 
 usprawiedliwić  cię  ze  wszystkich  popełnionych  przez  ciebie  grzechów.  Najpierw 
 jednak  musisz  w  szczerości  serca  uznać  przed  Bogiem  swój  grzech  oraz  być 
 stanowczy  w  swoim  postanowieniu  porzucenia  życia  w  grzechu.  By  pojednać  się 
 ze  Stwórcą  nie  potrzebujesz  pośrednictwa  kapłanów,  ani  świętych.  Potrzebujesz 
 Jezusa  Chrystusa.  Pismo  Święte  poucza,  że  "...jeden  też  pośrednik  między 
 Bogiem  a  ludźmi,  człowiek  Chrystus  Jezus;  który  wydał  samego  siebie  na  okup 
 za  wszystkich.."  [1Tm  2:5-6]  To  sprawa  między  tobą,  a  Bogiem,  który  w  swojej 
 łasce  przez  Chrystusa  oferuje  ci  dzisiaj  wybawienie  od  grzechu  oraz  potępienia. 
 "Tak  bowiem  Bóg  umiłował  świat,  że  dał  swego  jednorodzonego  Syna,  aby  każdy, 
 kto  w  niego  wierzy,  nie  zginął,  ale  miał  życie  wieczne.  (...)  Kto  wierzy  w  niego,  nie 
 będzie  potępiony,  ale  kto  nie  wierzy,  już  jest  potępiony,  bo  nie  uwierzył  w  imię 
 jednorodzonego Syna Bożego."  [J 3:16-18] 

 Bóg już wykonał swój ruch. Teraz kolej na twój. 
 Czy pozwolisz mu się uratować? 

 Czy jesteś gotowy na to, by wyrazić skruchę przed Bogiem, porzucić 
 grzech, i położyć swoją ufność w Jezusie Zbawicielu? 
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 Jeśli  wyraziłeś  skruchę  przed  Bogiem  oraz 
 jeśli  podjąłeś  decyzję  o  porzuceniu  życia  w 
 grzechu,  i  co  najważniejsze  -  jeśli  zaufałeś 
 Jezusowi  Chrystusowi  w  kwestii  twojego 
 życia  wiecznego,  to  następnym  krokiem, 
 który  powinieneś  uczynić,  to  dać  się 
 ochrzcić  w  wodzie  w  imię  Pana  Jezusa 
 Chrystusa na przebaczenie grzechów. 
 Pan  Jezus  nakazał  apostołom:  "Idźcie  na 
 cały  świat  i  głoście  ewangelię  wszelkiemu 

 stworzeniu.  Kto  uwierzy  i  ochrzci  się,  będzie  zbawiony,  ale  kto  nie  uwierzy, 
 będzie  potępiony."  [Mk  16:16]  Chrzest  jest  niezbędny  do  zbawienia,  niestety 
 powszechnie  jest  niewłaściwie  rozumiany.  Żyjemy  w  kulturze  katolickiej,  gdzie 
 większość  osób  uważa  siebie  za  osoby  już  ochrzczone,  ze  względu  na  to,  że  jako 
 niemowlęta  ktoś  inny  zaniósł  ich  do  świątyni,  gdzie  kapłan  wykonał  na  nich  rytuał 
 z  polaniem  wodą.  Tak  zwany  „chrzest  niemowląt”,  to  ceremonia  wykonywana  bez 
 świadomości  oraz  woli  osoby  poddawanej  temu  rytuałowi.  Taka  praktyka  nie  jest 
 chrztem,  ponieważ  jest  niezgodna  z  tym,  czego  uczy  Pismo  Święte.  Niemowlę 
 nie  jest  w  stanie  spełnić  dwóch  podstawowych  warunków  kwalifikujących  osobę 
 do  chrztu,  czyli:  uwierzyć  w  zbawiciela  Jezusa  Chrystusa  oraz  odwrócić  się  od 
 swoich  grzechów.  Chrzest  w  wodzie  może  przyjąć  jedynie  osoba  w  pełni 
 świadoma swojej decyzji  i jedynie taki chrzest w oczach  Boga ma  ważność  . 

 Każda  osoba  na  kartach  Biblii  przyjmująca  wiarę  w  Chrystusa  zostawała 
 ochrzczona.  Także  sam  Pan  Jezus  (choć  był  bez  grzechu)  dał  się  zanurzyć  przez 
 Jana  Chrzciciela  dając  nam  przykład  posłuszeństwa  Bożemu  nakazowi.  Również 
 apostoł  Paweł,  po  tym  jak  uwierzył,  usłyszał  ponaglenie  Ananiasza:  "Dlaczego 
 teraz  zwlekasz?  Wstań,  ochrzcij  się  i  obmyj  swoje  grzechy,  wzywając  imienia 
 Pana."  [Dz  22:16]  Ty  także,  jeśli  uwierzyłeś,  powinieneś  przyjąć  chrzest,  abyś 
 został  obmyty  ze  swoich  grzechów.  W  następstwie  tego,  mając  oczyszczone 
 sumienie;  bez  ciężkiego  bagażu  dawnych  win  i  popełnionych  wcześniej  grzechów 
 będziesz mógł swobodnie stawiać kolene kroki na drodze wiary i służby Bogu. 

 Ponadto,  gdy  uczynisz  ten  krok,  Bóg  da  ci  obiecanego  Ducha  Świętego, 
 zgodnie  z  tym  jak  czytamy:  "..Pokutujcie  i  niech  każdy  z  was  ochrzci  się  w  imię 
 Jezusa  Chrystusa  na  przebaczenie  grzechów,  a  otrzymacie  dar  Ducha 
 Świętego."  [Dz  2:36-38]  Zwykle  chrzest  ma  miejsce  w  jeziorze,  rzece  lub 
 odpowiednio  dużym  zbiorniku  z  wodą.  (Pomożemy  ci  w  przyjęciu  chrztu  wodnego 
 - na odwrocie broszury znajdziesz informacje kontaktowe.) 

 Co stoi na przeszkodzie, byś został ochrzczony w imię Pana 
 Jezusa na odpuszczenie grzechów? 



 Duch  Święty,  nazywany  jest  także 
 Duchem  Bożym  lub  Duchem  Chrystusa. 
 Jest  On  obiecany  tym,  którzy  prawdziwie 
 położyli  swoją  ufność  w  Jezusie  Chrystusie  i 
 potwierdzili  to  poprzez  chrzest  w  imię  Pana. 
 Apostoł  Piotr  pouczył:  "..niech  każdy  z  was 
 ochrzci  się  w  imię  Jezusa  Chrystusa  na 
 przebaczenie  grzechów,  a  otrzymacie  dar 
 Ducha Świętego."  [Dz 2:36-38] 

 Kolejnym  krokiem  na  drodze  wiary,  jest  przyjęcie  od  Boga  daru 
 Ducha  Świętego.  Po  tym  jak  Święty  Duch  zstępuje  od  Boga  i  zamieszka  w 
 człowieku,  wykonuje  w  nim  swoją  pracę.  Pierwszym  dziełem  jakiego  Duch  Boży 
 dokonuje  w  człowieku  jest  cud  „nowego  narodzenia”.  Pan  Jezus  pouczył 
 żydowskiego  dostojnika  Nikodema:  „..  Jeśli  się  ktoś  nie  narodzi  z  wody  i  z  Ducha, 
 nie  może  wejść  do  królestwa  Bożego.  Co  się  narodziło  z  ciała,  jest  ciałem,  a  co 
 się  narodziło  z  Ducha,  jest  duchem.  Nie  dziw  się,  że  ci  powiedziałem:  Musicie  się 
 na  nowo  narodzić."  [J  3:5-7]  “Narodzenie  z  Ducha”  jest  realnym  doświadczeniem, 
 przemieniającym  człowieka  “od  wewnątrz”.  Działanie  Ducha  Świętego  owocuje 
 pragnieniem  pełnienia  woli  Bożej  i  wstrętem  do  wszelkiego  grzechu.  Bez 
 nowego narodzenia nie jest możliwe wejście do królestwa Bożego. 

 Duch  Święty  ponadto  daje  nadnaturalną  moc  pochodzącą  od  Boga, 
 której  potrzebuje  każdy  wierzący.  Pan  Jezus  pouczył  uczniów:  “..przyjmiecie  moc 
 Ducha  Świętego,  który  zstąpi  na  was,  i  będziecie  mi  świadkami  ..  aż  po  krańce 
 ziemi."  [Dz  1:8]  Osoba,  która  powierzyła  swoje  życie  Panu  Jezusowi  Chrystusowi, 
 poprzez  Ducha  Świętego  staje  się  poświęcona  Bogu  i  swojemu  Panu.  Duch  Boży 
 daje  moc  potrzebną  do  tego,  by  przeciwstawić  się  grzechowi,  żyć  zgodnie  z 
 nakazami Pana Jezusa oraz wypełnić swoje osobiste powołanie. 

 Duch  Święty  jest  gwarancją  tego,  że  wierzący  należy  do  Zbawiciela  , 
 i  że  podobnie  jak  Chrystus,  zostanie  on  wzbudzony  z  martwych,  gdy  Pan 
 powróci:  „..jeśli  ktoś  nie  ma  Ducha  Chrystusa,  ten  do  niego  nie  należy.  ..  A  jeśli 
 Duch..  mieszka  w  was,  ten,  który  wskrzesił  Chrystusa  z  martwych,  ożywi  i  wasze 
 śmiertelne  ciała  przez  swego  Ducha,  który  w  was  mieszka."  [Rz  8:9,11]  Biblia 
 mówi  wiele  o  działaniu  Ducha  Bożego.  Oto  jeden  z  przykładów:  "A  gdy  jeszcze 
 Piotr  mówił  te  słowa,  Duch  Święty  zstąpił  na  wszystkich  słuchających  tej  mowy.  .. 
 Słyszeli ich bowiem mówiących językami i wielbiących Boga."  [Dz 10:44,46] 

 Zwróć się do Boga w modlitwie i poproś o dar Ducha Świętego. 



 By  móc  wzrastać  i  dojrzeć  duchowo, 
 potrzebujesz  relacji  z  innymi  wierzącymi. 
 Innymi  słowy,  potrzebujesz  kościoła. 
 Budynek  służący  do  spotkań  religijnych 
 nie  jest  kościołem.  Kościołem  są  ludzie 
 należący  do  Chrystusa  ,  czyli  jedynie  ci, 
 którzy  prawdziwie  położyli  swoją  ufność  w 
 Jezusie,  przyjęli  chrzest  w  imię  Pana  i 
 zostali  narodzeni  na  nowo  z  Ducha 
 Świętego. 

 Wierzący  z  danego  obszaru 
 razem  tworzą  lokalne  zgromadzenie,  czyli 
 lokalny  zbór.  W  Piśmie  Świętym  czytamy,  jak  działało  pierwsze  zgromadzenie 
 wierzących:  "Ci  więc,  którzy  chętnie  przyjęli  jego  [apostoła  Piotra]  słowa,  zostali 
 ochrzczeni.  I  przyłączyło  się  tego  dnia  około  trzech  tysięcy  dusz.  Trwali  oni  w 
 nauce  apostołów,  w  społeczności,  w  łamaniu  chleba  i  w  modlitwach."  [Dz  2:41-42] 
 Tak  jak  na  początku,  tak  i  dzisiaj  wierzący  w  Chrystusa  zbierają  się  razem 
 na  jednym  miejscu  ,  by  słuchać  Słowa  Bożego  i  nauki  Pana  Jezusa  Chrystusa; 
 wspólnie  się  modlić;  spożywać  wspólnie  wieczerzę  oraz  służyć  sobie  wzajemnie. 
 W  Biblii  czytamy,  że  pierwsi  wierzący  spotykali  się  zarówno  w  małych  grupach  w 
 prywatnych domach, jak i w większych zgromadzeniach. 

 Święty  Paweł  apostoł  przyrównał  Kościół  Chrystusa  do  ciała  ludzkiego, 
 które  złożone  jest  z  bardzo  wielu  części  nazywanych  członkami  ciała.  Każda 
 część  ludzkiego  organizmu  jest  inna  i  pełni  inną  funkcję,  ale  są  one  harmonijnie 
 połączone  i  wspólnie  działają  dla  dobra  całego  ciała.  Podobnie  jest  z  kościołem. 
 Członkowie  zgromadzenia  są  sobie  wzajemnie  niezbędni,  by  wzrastać  i  móc 
 dojść  do  dojrzałości  w  Chrystusie.  Są  oni  jak  pojedyńcze  puzzle,  które  dopiero 
 razem układają się w jedną całość.  (patrz rysunek) 

 Pan  Jezus  nakazał  swoim  uczniom:  "Idźcie  więc  i  nauczajcie  wszystkie 
 narody,  chrzcząc  je  w  imię  Ojca  i  Syna,  i  Ducha  Świętego;  ucząc  je  przestrzegać 
 wszystkiego,  co  wam  przykazałem.  …  „  [Mt  28:19-20]  Zadaniem  uczniów  Pana 
 Jezusa  jest  realizacja  powyższego  nakazu,  dlatego  oprócz  szeregu  różnych 
 innych  aktywności,  ostatecznym  i  głównym  zadaniem  kościoła,  jest  wysłyłanie 
 misjonarzy  na  cały  świat  z  Dobrą  Nowiną  o  nadchodzącym  Królestwie  Bożym  i 
 zbawieniu  w  Chrystusie  Jezusie.  Aby  wzrastać  duchowo  potrzebujesz 
 zdrowego  kościoła,  który  funkcjonuje  na  zasadach  zgodnych  z  Biblią.  (Na 
 odwrocie broszury znajdziesz informacje kontaktowe.) 

 Nie czekaj, skontaktuj się z innymi wierzącymi. 
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